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Wezoraj w kościele XX. Augustjanów iako 
Woktawę N. MARJI Pocieszenia, i na zakoń- 
czenie 40-godzinnego Nabożeństwa, Amatoro- 
Wie ìi Artyści muzyczni licznie zebrani, po- 
Wtórzyli Mszą Haujdena Nr 4 in B; na Gra- 
uale śpiewano Głorją ze Mszy kompozycji 

inowskiego ucznia b. Konserwatorjum w War- 
szawie; na Ofertorjam uwerturę /tedera. W 
Przyszłą Niedzielę ten kościół będzie uroczy- 
ście obchodzić pamiątkę doroczną swego po 
Święcenia. W kościele XX. Piiarów wykona- 
no Mszą Nr 3 utworu J. Krogułskiego, Boga 
Rodzico J: N. Roztworowskiego, Trio z chóra- 
mi Mosyniego, i nową Arją ułożoną na Ofer- 
torjum dla głosu sopranowego z towarzysze- 
niem chóru przez autora Mszy. 

Wczoraj ukończyło się używanie Wód mi- 
neralnych sztucznych w Warszawskim Jnsty tucie 
przy ulicy Długiej. W ciągu tego lata nży- 
wało tych wód nzdrawiaiących osób 549. U- 
Żyteczność tego zakładu iest widoczną i nie 
mało osób znalazło w nim polepszenie zdro- 
wia, pieudaiąc się za granicę. — Redakcja Ku- 
rjera Warszaw: ponawia oświadczenie, Że nie 
umieszcza podziękowań Lekarzom, gdy podzię- 
kowanie iest nadesłane bez całkowitego pod- 
pisń nazwiska osoby dziękuiącej — „Wielka 
chmura, mały deszcz!“ Przysłowie to zupeł- 
nie wczoraj unas się zdarzyło. Ranek pogo- 
dny rokował iuż liczne zebranie się Publiczno- 
Ści na przechadzkach; po południu mgliste po- 
nure obłoki zapowiedziały burzę, którą ie- 
dnak zastąpił kilko chwilowy deszczyk; prze- 
cież wieczór najpiękniejszy hojnie wynagrodził 
pochuiurną godzinę. Mnóstwo karet, koczów, 
dorożek i omnibusów bezustannie krążyło w 
Aleach, dostarczaiąc gości do botanicznego o- 
grodu, gdzie lubownicy szukali ieszcze na- 
cieszyć się widokiem roślin wkrótce maiących 


się schylić przed chłodnem zbliżaniem zimy; 
do Łazienek Królewskich, tego klassycznego 
miejsca Warszawy i do Królikarni na muzykę 
Hermana; ogród Saski niemniej był ożywiony. 
Ze spacerów udano się na Teatry; wielki zno- 
wu był napełniony, po Zonach przemienio= 
mych przywołani: JP.Szczurowski i JPani Ry- 
wacka; po lszym akcie Rycerza i Wieszezki 
JPanna Szłancowska i JP. Grekowski, a po 
2gim JPanny: Szłancowska, Gwozdecka, JPa- 
ni Koss, JP. Grekowski, JPanna Gwozdecka, 
JPanna Szłancowska. W Rozmaitości po Komi- 
niarzu JPP. Żółkowski i Jasiński, po Zacho- 
dzie słońca JP. Żółkowski. Wkrótce wtymże 
Teatrze daną będzie nowa Kom:-opera Przykaz. 

Z Rujgrodu d. 25 Sierp: 1837 r.— Niespo- 
dziewanym zgonem zasmucił tu w dniu dzisiej- 
szym nieufuloną wżalu Żonę, liczną swą ro- 
dzinę, przyiacioł i znaiomych JW. Klemens 
Karwowski, syn niegdyś Pułkownika Regimen- 
tu Bał: W. Kor: i Cecylji z Regulskich, niedawna 
zmarłej, dziedzic Wólki. Opuściwszy zawód woj- 
skowy, poświęcił się gospodarstwu wiejskiemu 
z całą pracowitością i troskliwością rządnego 
ziemianina, w czem się całe Życie odznaczał. 
Dobro Włościan szczegółniej Go zajmowało; 
i dla tego też cieszył się szczerem ich przy- 
wiązaniem, a znamienity upominek iakim ich 
obdarzył przy zgonie, dowodzi że i w tej na- 
wet chwili zachował ich w pamięci, obok wła 
snej rodziny. Proste i rzetelne serce, tak iż 
sposób myślenia i postępowania, pracowitość i 
gotowość wnuczynności dla każdego, głównemi 
były Jego przymiotami, obok niepospolitej 
mocy duszy, której dał szczególniej dowody 
wśród nie zwyczajnych cierpień swego przed- 
wczesnego zgonu. Pokój cieniom iego a wam 
Krewni, Przyjaciele, Duchowni i Sąsiedzi licz- 
nie na obchód pogrzebowy zebrani, dzięki 
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niech będą za tę osfatnią przysługę, pamięci 
nieboszczyka oddaną. 4. P. 

Z Petersburga 23 Sier: (4 Wrze:) — Naj- 
iaśniejsza PANI przed odjazdem do Moskwy, 
raczyła-być na Koncercie Pani Kreszyni, da- 
nym wsali klubu szlacheckiego. — Miąnowani 
(w liczbie innych) kawalerami orderów: S, Wto- 
dzimierza 3 kl, Redaktor Dziennika Minister- 
stwa Oświecenia, Radzca Kol: Serbinowicz, za 
odznaczoną gorliwością służbę i szczególne pra- 
ce wKommissji archeogralicznej; i S. Anny 2 
kł. zkoroną, Prezes W itebskiej Jzby Sądu kry- 
minal:, dym: Kapitan gwardji Milkiewicze (T.P.) 

Niemcy. = Na posiedzeniu stanów w Mni- 
chowie w d. l b. m. wniósł Doktor 7Fi/lich 
proiekt o polepszenie obywatelskich stosunków 
Jzvaelitów; lecz ten proiekt odrzucono. — W 
Berlinie trwa cholera. -— Gesarstwo Austrjaccy 
zostaną w Jszł do I6go b. w. — Powszechnie 
mniemaią w Wiedniu, iż Cesarz Austrejacki u- 
zna oma Karola, gdy tenże zdobędzie Madryt. 
- Anglja.— Xiążę Kembrycz codzień spodzie- 
wany iest w Londynie ze stałego lada. — Pro- 
śbą Dam Birminghamskiek do Królowej oznie- 
sienie handła niewolnikami, ma iuż 37,800 
podpisów; pewno to największa liczba kobiet, 
podpisanych na iakin publicznym akcie. — 
Z Chin donoszą, iż rząd tameczny zamyśla 
zupełnie ścieśnić handel opjum.— Krółowa 
30 z.m. wyprawiła w Windsor świetną ucztę 
dla Królestwa Belgickich. Giż' dostojni go- 
ście odwiedzili także Królowę wdowę i Króle- 
wne Augusto — Xżę Welingion spodziewany 
iest w Windsor. — Królowa i Xżna Aen! na 
wzór Królowy /łżbieęy odbędą podróż przez 
wyspy brytańskie, i przy tej okoliczności zwie- 
dzą także posiadłość Xcia Dewonszir; gazety 
czynią uwagę, iż tamże równym przepychem 
będą przyięle, iak przed lStą laty ówczesny 
Rossyjski Wielki Xżę a teraz. N.. Cesarz Mi- 


KOŁAJ. — Królowa wdowa wtych dniach od- - 


bierała odwiedziny Xźnej Kent; Królowa ta 
ieszcze cierpi na kaszel i zamyśla zimę prze- 


pędzić w S. Zeonard. — Z Portugalji ode% 
brano wiadomość, źe zmiana Ministrów i za: 
burzenia na prowincji, pomnożyły smutne wy* 
padki. Kortezy maią ogłosić odezwę do narodu. 

Hiszpanja. — Dotąd 6ciu Jenerałów zostało 
zamordowanych w Iliszpanji, to iest: Bassa w 
Barcelonie, Kanterak A Kwesada w Madrycie, 
Tena w Figueras, S. Zist w Maladze, Fskalera 
w Miranda; a donoszą że iuż i 7my Jenerał, to 
iest Sarsfiłd zabity został w Pampelanie.— Mał- 
Żonka Jenerała Æspartera wracaiąc z wód pyve* 
nejskich, przybyła do Baiony.— Królową Re- 
ientka zostaie w Madrycie iakby w niewoli. 
Gdy ią niedawno proszono o ułaskawienie 72ch 
oficerów z brygady Wan Hallena, odpowie* 
działa „Ja nic nie mogę uczynić dła tych oficerów; 
lecz dam wam pismo do £sparlera iiego o to 


proście, *— 25 z. m. na tajnem posiedzeniu Kore ~ 


tezów, złożył tymczasowy Minister wojny P. 
San Miguel rapport o wojskowej demonstracji 
z dnia 17 z. m.; przytem oświadczył, że Oficero= 
wie, którzy do niej naicżeli, z powodu okaza 
nia żalu za swój postępek, na nowo są przywró* 
ceni do armji. — Minisier spraw wewnętrzni 
P. Wadillo podał się do-dymissji, iego miej- 
scę zaiął P. Alonzo Gonzales. — Korpus karli= 
slowski, którystał w Segowji, po. zabezpiecze” 
niu zdobyczy udał siędo Somosyerri.— W Wal- 
ladolid wybuchły rozruchy. Podobnież przy 
rozruchach w /fztorji utracili Życie tameczny 
Gubernator woienny Gonzałez, Szef sztabu ie- 
nerak Lopez, Deputowani Kuno i Arundias 
Sekretarz deputacji Almada i 8 innych osób. 
— Oddział wojska stoiący w Pampcłunie, u- 
cierpiał wiele z przyczyny częstej dezercji. Tu” 


dzie ztamtąd się oddalaiący, vtworzyli bandę: 
gerylasów, trudniącą łupieztwem i kradzieżą. 


— Żołnierze z korpusu Zspartera codzień uwie 


nią się w stolicy, lubo ich naczelnik o 12 godzi 


drogi ztąd iest oddalony. — H/uercas zmoszony 
byt przez swoie wojsko stoczyć bitwę pod //er* 
rena zprzemagaiącą siłą Karlistów. Jzabeliśce 
zostali pobicie. 


— PE — 


| * Francja. — Królewicz Kżę Nemur 1-*%. m. 
przybył do Paryża i miał długą rozmowę z 
Ministrem wojny i zkilkoma Jenerałami. Do 
Tulonu wysłano adjutanta tegoż Ministra z 
depeszami do Jenerała Damremą. — Minister 
handlu posłał Prefektowi departamentu War 
15,000 fr: aby ią rozdzielić między wieśnia- 
ków, których drzewa oliwne najwięcej ucier- 
piaty wczasie ostrych mrozów ostatniej zimy. 
— Ponieważ od miesiąca zdarzały się częste 
napady kolek u Żołnierzy załogi paryzkiej, 
przeto rozkazał Minister wojny bliżej się prze- 
konać o stanie zdrowia tejże załogi. Okazało 
się, Że słabość ta pochodziła ze zbytniego u- 
Żywania pokarmów; cholera dotąd się nie zja- 
wita. — Dziennik sporów donosi że wyprawa 
Konstantyńska bezawłocznie nastąpi F że Xżę 
-Nemur do niej się przyłączy -= 27go z. m. 
nadszedł rozkaz do Tułonu aby przygolowa- 
no statki na przewiezienie Zch pułków piecko- 
ty. — P. Zjer znajduie się obecnie u wód w 
Koterel1— Zamięszania w Bordo ciągle trwają; 
aresztowano iuż 24 osób. — Monilor zbiia po- 
głoski iakoby rząd zataił depesze telegrafi- 
czne nadeszłe z Hiszpanji. —D.30 z. m. Hora: 
Palen Rossyjski iP. Moss Duński posłowie 
mieli posłuchanie u Króla. 

HMłachy. — Xżę Modeny udzielił amnestją 
Więźniom w swoiem państwić, — W Rzymie wy» 
stawiyno wiele relikwji, aby Lud modłami bła= 
gat BOGA o odwrócenie cholery. — Król Nea- 
Politań: dla uczczenia swego gościa, Arcy-xię- 
Ga Fryderyka, przedsięwziął wielkie wykopy- 
wania w Pompei, a przedmioty starożytności 
tamże znalezione, przeznaczył temuż Arcyxię- 
Cu w podarunku. , 

Rozmailościse= Cesarz Leopold wielki a- 
mator muzyki, zapłacił Czimarozie 4,800 złp. 
cad partyturę opery Małśeństwo lairimne (Ma- 
Wwimonjo segrelto); nie mogąc sam być na pier- 
wszem przedstawieniu tego dzieła, kazał go 
8TAĆ nazajutrz. Teatr był napełniony, lecz 

ubliczaość milczała, bo Cesarz cały zaięty mu- 


zyką, oklasków nie dawał po spuszózeniu za* 
stony, loża cesarska zabrzmiała oklaskami, któ” 
re zzapałem w sali powtórzono, przywoławszy 
Czimarozę Cesarz, oświadczył mu swcie zu“ 
pełne zadowolenie, i wezwał go na przygoto 
waną dla niego i dla graiących artystów wie- 
czerzę, po skończeniu której, zaraz ieszcze tej“ 
Że nocy drugi raz operę powtórzono. Jnaczej 
się działo na pierwszej reprezentacji Zaodiczi 
kompozycji Pera, Publiczność po kilna razy 
Żądała powtarzania każdej arji, tak Że śpiewa 
cy pomęczeni, w pół sztuki ustali, a resztę na 
dzień następny odłożono. — W Syera Łione 
tego lata 24,000 osób umarło na febrę żółtą. 
—=Dawne mody wracają wzupełności: na osta“ 
tniem przedstawieniu opery Wilhelm Tell w 
Paryżu, iedna z pierwszych dam paryzkich przy- 
była na teatr w lektyce, niesionej przez dwóch 
lokaiów, w pyszną liberjąprzybranych i z gło- 
wami upudrowanemi. — IKapryśna Żona z nw- 
dów rzekła raz do swego męża: ,„„Mój luby! ie- 
stem bardzo słaba, w tych dmiach niezawodnie 
umrę.< „„A cóż mnie to obchodzi, umieraj*, 
odpowiedział mąż oziębie. „„J tybyś mnie nie 


5 ó . . . 
żałował? „A skoro chcesz mnie opaścić iu 


na zawsze; iakżeż mam cię Żałować.*. „Otóż 
na złość nie umrę.'** „„Obaczemy* odpowiedział 
małżonek. — Lekarz francuzki P. Zarą utrzy- 
muic, Że doświadczenia przez nicgo uczynione 
okazały nieprąwdziwość zdania iakoby węgiel 
skuteczny był na cholerę. — Kompozytor Men- 
delson, przybył iuż do Anglji na uroczystość 
muzyczną w Birmingham. =P. Makready płaci 
co wieczór 1690 zł. za lokal featru Konweńt 
Garden, a A ntreprener teatru Draryłane pła= 
ci co wieczor $80 zł. co wynosi na 200, wie- 
czorów 220,000 zł. — Na teatrze S, Karola 
w Neapolu podoba się bardzo balet pod 'tytu: 
Kttóre Pieramoska. +. Do Poznania w krótce 
nia przybyć iedna z najznakomitszych tegocze- 
snych Aktorek niemiec: Pani Stich Krelirgen. 
—Panna 7a/joni iuż iest' w Peterburgu. 


per nuke 


3 — 1172 — 


PRZYITECHAŁI DO WARSZAWY. J 

(Okencki Jakób Dziedzice z Babska; Pigłosiewicz 
Jan Sędzia z Sejkowic. MF 

. DONIESIENIA. 

'W dniu 31 Sierpniafl2 Września r. b. o godzinie 
9 zrana w Warszawie w domu pod Nr 413, prawnie 
zaięte Ruchomości iako to: Biurko, Szafka, Kana- 
pa, Krzesła, Stoliki, Serwantka, Łóżko, Zegar ścien- 
ny, Toaleta, Szkątułki, Pistolety, Pałasze, Szpady, 
Karabinek, Torby myśliwskie, Obrazy, Koperszty- 
chy, Książki, Garderoba męzka, przez publiczną li- 
cytacją sprzedane będą. Walenty Supryniewicz K. 

LOKAL na leim piątrze pod Nr 1263, przy uli- 
cy Nowy świat, pni PHE z miu Pokoi, Kuchni an- 
gielskiej, Stajni, Wozowni, od Sgo Michała .do na- 
ięcia; wiadomość u Właściciela. 

Dwa POKQIE z ALKIERZEM do naięcia od Sgo 
Michała przy ulicy Podwale Nr 482, na lm piątrze 
w domu W. Zejdłera; tudzież STAJNIA z WOZO- 
WNIĄ, razem lub osobno; bliższa wiadomość u Mur- 
grabiego lub też w Kantorze przy ulicy Krakow- 
skie Przedmieście Nr 446. “ ` 

Wezoraj wracając z ogrodu Botonicznego przez 
Aleie wieczorem, zgubiono CHUSTKĘ dużą borde- 
soa, w kolorze dzikim popielato w oliwek «w pada- 
iącym, po 2ch stronach -z szlakiem szerokim w kwia- 
ty a po drugich 2h z szlakiem wązkim, w środku 
chustki palina: Znalazca gdy oddątakową do Dru- 
‘Karni Kuriera, otrzyma dobrą nagrodę. 

Wielka sprzedaż Bydłą. Dla konie- 
cznej sprzedaży na dzień 22 Września 
r. byo godzinie 10 zrana w Dominjum 
AR Liszkowo przy Jnowrocławiu będzie 
sprzedanych przez publiczną licytacją 1,000 Maciorek, 


500 S$kopów i 100 Tryków, merynosów Elektoral- 
„nych z rassy najlepszej i niemniej Holenderskie By- 
ły, iako też zdatne Konie do pracy. 

Fortepjan zdrzewa oliwnego, nowy, 

BR 2gi mało używany w dobrym stanie ma- 

* honiowy, do sprzedania lub wynajęcia 

zowskiego; wchód z dziedzińca po prawej stronie 
na 2u piątrze, ; PR O 

Ai Folwarku Nosy, Parafji Tarczyn, Ob- 

wodu Warszawskiego Gubernji Mazo- 


dło rogate różnego gatunku i piękne robocze Wo- 
o fImiu oktawach, do sprzedania, oraz 
pod Nr 1315, przy ulicy Nowy Świat w domu Zra- 
Z dnia-6 na 7 b. m.i r. w nocy, z Staj- 
wieckiej, skradzione zostały, a miano- 


wicie: Klacz 
ma czole, «a noge tylną lewą trochę kuleiąca, ogon 
włosa kasztanowatego, przy pęcinach nogi wystrzy- 


sierści kasztanowatej z gwiazdką białą! 


Bond ycia lat 8, na stronie lewej na ty!nej łopat- 
cę imaiąca cechę Lit: N, Klacz sierści gniadej iasnej 


" ~bez odmian, ogon i grzywa włosa czarnego, takoż 


Życia rok Smy; Klacz sierści ciemno gniadej, z gwiazd- 
ką białą na czole, na grzbiecie biało zarastaiąca, ia- 
ko odsedniona, u nogi przodkowej prawej kopyto 
białe, zaś u tylnej lewej biało zarastaiącą po pęci- 
mę, Z ogonem i grzywą czarneimi, Szlei pavcjanych 
surowcem .umocowanych, wojłokiem białym pod- 
szytych, z pasami parokonnemi rzeimiennemi do- 
bremi, parą; Naszyjnik rzemienny z Łańcuchem ĉe- 
laznyw, Lejcow postronkowych krzyżowych z wer- 
blikami żeląznemi i łańcuszkami; Uzdzienica rze- 
mienna dobra zpostronkiem; 2 Uzdeczki rzemien- 
ne dobre; Wóz szybowany dobry, zwasągiem Ko- 
nieckim zwany, z 2ma pułkoszkami od wierzchu 
po brzegach trochę nadpsutemi. Upraszam aby na 
takie sjkradzione baczne oko mieć raczyli, i wrazie 
powzięcia śladu lub wiadomości o takowych gdzie- 


by się znajdować inogły, za doniesienieim do Dwo-- 


xru Wsi Nosy, zapewniam nagrodę. 
ska Dziedziczka. 

W dnin 8 Września r.b. zgubiono ZEGAREK 

złoty repetjer, cylinder, © 4ch kamieniach, cy- 
fenblat srebny, kapsel mosiężny, z napisem „Breguet 
et fils a Paris,“ indexy stalowe, miernej wielkości; 
przytym Łańcuszek Złoty, Kluczyk ordynarny. Zna- 
lazca raczy oddać do-Kurca Zegarmistra na Krak: 
Przed: a ówzyma nagrody zł. 60. __ * 

Dwóch Kawalerów mogą miec MIESZKANIE przy 
familji maige Pokoj osobny ze STOŁEM lub bez; 
wiadomość w Drukarni Kurjera. 

W dniu 31 Sierpni 
10 z rana przy ulicy%Vidok w domu Nr 1575, sprze” 
„dawaną będzie Garderoba z sukien damskich, i in- 
nych ukiorów; oraz w domu Nr 2986, przy Łaziena 
kach Królewskich o godzinie 12 w południe sprze- 
dawane będą Meble iąko to: Kanapy, Stoły, Krze- 
sła, it.p. za gotowe pieniądze. 

Stanisław Żukowski K. T. C. G. M. 

Zginęła mała Suczka z gatunku Wy- 
Żełków Kurłandzkich, łatkami ciemno 
kasztanowątemi, mocno pokryta, maią- 
M zz ca główkę i uszki całkiem: kasztanowa* 
te. Wynalazca takowej zgłosi się do Rządcy Domu 
Dyzinańskich Nr 497 przy ulicy Miodowej i otrzy* 
ma wynagrodzenie. > 


M. Zaszczyń 


- Dziśrano ciepła stopni 10. Wczoraj wpołudnie 19. 
TEATR WIELKI. 
wszem piątrze. 


s*s Dziś u Grassowa, WIECZÓR MUZYKALNY. 


12 Września r. b. ogodzinie 


Jutro, Na dole i na pier“ . 


